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nad Odrą
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zdrady kliki fitowskiej

O ,,Nowy Sw at" 
(tygodniowy dodatek)

Polska nauka historii
CZY
TEŁ

potężnym orężem
w wychowaniu młodzieży

Konferencja historyków rozpoczęła obrady

Historyczne zasługi PPR

WARSZAWA (PAP)
W dniu 28 bm. w Otwocku 

pod Warszawą rozpoczęła ob­
rady konferencja historyków 
przybyłych z ośrodków uniwer­
syteckich oraz szkół partyjnych 
całej Polski.

W konferencji biorą udział, 
obok licznie zgromadzonych u- 
czonych: minister szkolnictwa 
wyższego — Adam Rapacki, se-
kretarz KC PZPR Edward

uczczą polskie masy pracujące
Uchwała Biura Politycznego KC PZPR 

w sprawie 10-leoia Polskiej Partii Robotniczej
W styczniu 1952 rokii klasa robotnicza i masy pracu­

jące całej Polski obchodzić będą 10 rocznicę powstania 
Polskiej Partii Robotniczej.

Czołowy oddział proletariatu 
polskiego, spadkobierczyni naj-
piękniejszych, patriotycznych
i rewolucyjnych
naszego narodu, 
atorka bohaterskiej

tradycji 
kontynu- 

Komu-

du pod wodzą klasy robotni­
czej, do którego włączyły się 
lewicowe elementy RPPS l 
Stronnictwa Ludowego z grupy

nistycznej Partii Polski — Pol­
ska Partia Robotnicza w ciemną 
noc niewoli hitlerowskiej pod 
sztandarem marksizmu-leniniz- 
mu podjęła walkę na śmierć i 
życie o zrzucenie faszystow­
skiego jarzma, walkę o wolność 
i nie^odl- iłość naszej ojczy­
zny, o władzę ludu.'

Masy pracujące naszego kra­
ju skupiły się pod sztandarem 
Polskiej Partii Robotniczej w o- 
kresie, gdy Związek Radziecki 
zbrodniczo napadnięty przez 
bandy hitlerowskie, toczył nie­
ugiętą walkę o zdruzgotanie i 
unicestwienie faszyzmu, gdy 
cały ciężar tej walki spądł na 
barki Armii Czerwonej,* gdy 
wojna coraz bardziej przyb:e- 
rała charakter wielkiej, wyzwo” 
leńczej walki narodów, pod 
przewodem ZSRR o niepodleg­
łość 1 postęp społeczny, walki 
przeciw ciemnym siłom faszyz­
mu, skrycie popieranym przez 
imperialistów USA i Anglii.

Słusznie oceniając decydują­
ce znaczenie bohaterskiej wal­
ki Związku Radzieckiego dla 
narodowego i społecznego wy­
zwolenia narodów zakutych w 
kajdany niewoli hitlerowskiej 
oraz dla sprawy całej postępo­
wej ludzkości — Polska Partia 
Robotnicza głosiła hasło walki 
z najeźdźcą faszystowskim w o- 
parciu o pierwsze państwo soc­
jalistyczne — ZSRR, wierna za­
sadom międzynarodowej soli­
darności proletariatu nawiązy­
wała do szczytnych tradycji 
walki „o wolność naszą i wa­
szą".

Polska Partia Robotnicza o- 
fiarnie I po bohatersku realizo­
wała jedynie słuszne, patrio^ 
tyczne hasło walki zbrojnej z o- 
kupantem hitlerowskim u bo­
ku Związku Radzieckiego i je­
go armii — wyzwolicielki, stwo­
rzyła Gwardię Ludową i Armię 
Ludową, zadała szereg skutecz­
nych ciosów najeźdźcy, mobi­
lizowała do czynnej walki sze­
rokie warstwy narodu, przy­
spieszając chwilę wyzwolenia 
naszej Ojczyzny.

Natomiast odpowiedzialny za 
katastrofę wrześniową obóz ro­
dzimej reakcji — sanacja, en-, 
decja, prawicowi przywódcy 
PPS i SL, w obawie przed lu­
dem polskim 1 w zaciekłej nie­
nawiści do Związku Radziec­
kiego, hamowali j sabotowali 
wyzwoleńczą walkę narodu, u- 
łatwiając hitlerowskim ciemięż­
com, śmiertelnym wrogom Pol­
ski, ich krwawe dzieło.

PPR wysunęła jedynie słusz­
ny program walki o Polskę nie­
zależną od imperialistów, o 
Polskę, bez obszarników j kapi­
talistów, o Polskę, w której wla-

Pnj 139 wiata 
zwolnionych 
od miarek i odsypów

WARSZAWA (PAP)
W dniu 27 bm. najlepsze wy­

niki w planowym skupie zboża 
uzyskali chłopi z województw: 
Lubelskiego, poznańskiego i ol* 
szrtyńskiego. W tym dniu dal* 
szych 5 powiatów przekroczyło 
granice 90 procent wykonania 
rocznego planu skupu zboża t 
zostało zwolnionych od miareK 
i odsypów.

Ogólna liczba powiatów, w 
których chłopi zostali zwolnię 
ni od‘miarek i odsypów, wynosi 
obecnie 191.

Krajowy zjazd
korespondentów

prasy ZSL
WARSZAWA (PAP) 
28 bm. rozpoczął obrady kra-

jowy zjazd korespondentów 
prasy Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego. Około 200 czo* 
łowych korespondentów „Zielo* 
nego Sztandaru" i „Woli Luau" 
— w olbrzymiej większości ma­
ło i średniorolni chłopi oraz 
członkowie spółdzielni prod., 
dokonują wymiany dotychczaso 
wych swych dośwżadcneń. Oce* 
niają oni rolę, jaką korespon­
denci odegrali w walce o pełne 
wykonanie planów gospodar­
czych i zobowiązań wsi wobec 
państwa, w walce z wrogą pro. 
pagandą, w demaskowaniu ku* 
łąckich spekulantów i wszelkie­
go rodzaju innych szkodników. 
Na podstawie oceny dotychcza­
sowej pracy korespondenci 
chłopscy wraz z przedstawicie* 
lami naczelnych władz ZSL, Lu* 
dowej Spółdzielni Wydawniczej 
i redaktorami pism ludowych — 
opracują w ciągu 3-dniowych 
obrad wytyczne dalszej pracy.

Żołnierze amerykańscy 
szukają azylu 
w NRD

dza będzie należała do 
pracujących, o ziemię 
pracujących chłopów, o 
rodowienie wielkiego 
mysłu, transportu i

mas 
dla

una- 
prze- 
ban'

ków, o Polskę przodującej kul­
tury 1 dobrobytu szerokich mas, 
o Polskę obejmującą nasze pra­
stare ziemie na zachodzie, o- 
partą o Odrę, Nysę i Bałtyk, o 
Polskę ludową i pokojową, 
związaną węzłami wiecznej 
przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim i całym obozem po­
koju 1 postępu.

Do walki o te cele PPR zor­
ganizowała szeroki front naro-

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi, że trzej 

żołnierze amerykańscy zgłosili 
się do władz NRD z prośbą o 
udzielenie im azylu.

Sierżant Charles Scatti w piś* 
mie do rządu NRD stwierdza: 
„Opuściłem amerykańskie siły 
zbrojne w momencie, gdy u* 
świadomiłem sobie, w jakim 
celu wysłano wojska amerykań­
skie do Niemiec i w jakim celu 
tworzy się armię zachodnio- 
niemiecką. Oficerowie amery­
kańscy niejednokrotnie ujaw* 
niali w rozmowach, że Amery­
kanie zamienią Niemcy w dru­
gą Koreę. Nie chcę brać udzia­
łu w niesprawiedliwej wojnie, 
którą panowie z Białego Domu 
chcieliby rozipętać. Panowie ci 
gotowi są poświęcić życie mi* 
lionów ludzi, by zwiększyć swe 
zyski".

„Woli Ludu". Znalazło to wy­
raz w historycznym akcie u- 
tworzenia pod przewodem To­
warzysza Bolesława Bieruta 
Krajowej Rady Narodowej, któ­
ra stała się sztandarem walki 
o władzę ludu w naszym kraju.

Komuniści polscy w Związku 
Radzieckim realizowali te same 
hasła patriotyczne • demokra­
tyczne. organizując Związek 
Patriotów Polskich, tworząc 
dzięki bratniej pomocy Rządu 
Radzieckiego, WKP(h) 1 wiel­
kiego wodza narodów Józefa 
Stalina dywizję im Tadeusza 
Kościuszki, a następnie 1 i 2 
Armię Polską, które dzielnie 
walczyły u boku bohaterskiej 
Armii Radzieckiej, uczestniczy­
ły w wypędzeniu wroga z zie­
mi ojczystej i wytyczeniu gra­
nic Odrodzonej Polski na Bał­
tyku, Odrze i Nysie.

W oparciu o historyczne 
zwycięstwo Armii Radzieckiej, 
któia zdruzgotała doszczętnie 
tyranię okupanta hhlerowskie- 
go i uchroniła Polskę od in­
wazji imperializmu anglo-ame- 
rykańskiego — Polska Partia 
Robotnicza, współdziałając z po­
zostałymi stronnictwami demo­
kratycznymi, zmobilizowała l 
poprowadziła masy pracujące 
do walki o zdobycie 1 ugrun­
towanie władzy ludu pod prze­
wodem klasy robotniczej. Zi­
ściły się marzenia pokoleń, 
przyoblekły w ciało dążenia 
mas pracujących, które pod wo­
dzą swych rewolucyjnych par­
tii: Wielkiego Proletariatu
SDKPiL, KPP i PPR przez lat

kilkadziesiąt, nie szczędząc krwi 
i ofiar, walczyły o wyzwolenie 
społeczne i narodowe.

Władza ludowa pod kierow­
nictwem PPR w zaciekłej walce 
z reakcją mikołajczykowską i 
WRN, z bandami podziemnymi 
i z reakcyjną hierarchią ko­
ścielną, konsekwentnie realizo-

(Ciąg dalszy na str.,2)

Ochab oraz delegacja uczonych 
radzieckich z akademikiem B. 
Grekowem na czele

Konferencję otworzył prezes 
Polskiego Towarzystwa. Histo­
rycznego prof. Manteuffel pod­
kreślając, iż obrady toczą się w 
przede dniu 3 roku planu 6-leŁ. 
niego, który stawia nowe zada­
nia i nowe możliwości przed 
nauką polską, czyniąc z niej 
ważny oręż w dziele przekształ­
cania się naszego narodu w na­
ród socjalistyczny. Równocze­
śnie konferencja toczy się w 
momencie szczególnego nasile­
nia agresywnych planów im­
perialistów amerykańskich, 
wskutek czego wyłaniają się 
przed uczonymi polskimi zada­
nia dalszego wzmożenia wysił­
ków w obronie pokoju.

Mówca podkreślił następnie, 
że konferencja będzie dalszym

Przemysł obrabiarek i narzędzi 
wykonał plan 'j

WARSZAWA (PAP)
W dniu 28 bm. obok licznych 

zakładów pracy różnych prze­
mysłów, o wykonaniu rocznych 
planów zameldowały 2 dalsze 
centralne zarządy podległe Mi­
nisterstwu Przemysłu Ciężkie­
go i jeden podległy Minister­
stwu Przemysłu Chemicznego.

Nikczemne. zamordowanie 
postępowego działacza 
murzyńskiego w OSA

NOWY JORK (PAP)
Agencja „United Press'* do 

nosi, że sekretarz oddziału „sto­
warzyszenia popierania rozwoju 
ludności murzyńskiej" w stanie 
Florida Harry Mbore został za­
mordowany w swym domu w 
miejscowości Meams. Zama­
chowcy rzucili bombę do domu 
Moore'a, przy czym on sam zo­
stał zabity a jego żona odnio­
sła ciężkie rany.

Agencja „United Press' pod­
kreśla, że miejscowość Meams 
leży zaledwie o 100 kilometrów 
od miasta Justice, w którym 
szeryf Mac Cali zastrzelił nie­
dawno Murzyna Samuela Shep- 
harda i zranił innego Murzyna 
— Waltera Ervina.

Liczne amerykańskie organi­
zacje demokratyczne zaprote­
stowały energicznie przeciwko 
zabójstwu Harry Moore a do­
magając się, ażeby rząd po­
wziął natychmiast kroki w celu 
położenia kresu szerzącemu się 
w stanach południowych terro­
rowi rasistowskiemu.

Wysokie odznaczenia 
dla budowniczych 
pieców koksowniczych

WAŁBRZYCH (PAP)
W toku narady roboczej za. 

logi zakładów koksowniczych 
„Biały Kamień" na Dolnym Ślą* 
sku wiceminister górnictwa inż. 
Szczepański udekorował w i- 
mieniu Prezydenta RP odznacze­
niami państwowymi pracowni* 
ków zakładów, którzy szczegół* 
nie wyróżnili się prziy budowie 
nowej zmechanizowanej baterii 
pieców koksowniczych. Złotym 
Krzyżem Zasługi odznaczeni zo­
stali: dyrektor zakładów Stefan 
Marzec i naczelny inżynier Jó­
zef Skowronek. Srebrny Krzyż 
Zasługi otrzymał koksiarz 
sekretarz organizacji partyjnej 
Józef Bolembach. Brązowym 
Krzyżem Zasługi udekorowani 
zostali: koksiarz Stanisław
Robaszkiewicz. dyszowy Tomasz 
liski, przodownik załadunku 
Michał Urbaniak, odbiornikowy 
Michał Kubisz i technik inwe* 
stycyjny Paweł Cichoń.

Na 3 dni przed terminem 
roczny plan pod względem war­
tości wykonał przemysł obra­
biarek i narzędzi, przekracza­
jąc jednocześnie o ok. 34 proc, 
swoją produkcję z ubiegłego 
roku.

W br. przemysł obrabiarek i 
narzędzi uruchomił produkcję 
szeregu nowych asortymentów, 
a m. in. tokarek do walców, 
zataczarek, wytaczarek płyto­
wych, gwinciarek, frezów do 
długich gwintów 1 urządzeń u- 
możliwiających obróbkę przed­
miotów na tokarce przy pomo­
cy Kopiowania. Przemysł ten 
przystąpił również w br. po raz 
pierwszy do seryjnej produkcji 
przyrządów znormalizowanych 
i karuzelówek ciężkich.

W tym samym dniu o wyko­
naniu rocznego planu produk­
cyjnego na rok bież, zameldo­
wał również Centralny Zarząd 
Przemysłu Kablowego, przekra­
czając produkcję ubiegłoroczną 
o 17,5 proc.

Przemysł ten uruchomił w br. 
szereg nowych produkcji, jak 
druty bimetalowe (zastępczy 
produkt zamiast drutów czysto 
miedzianych), przewody trolley- 
busowe, stalowo-aluminiowe o- 
raz druty nawojowe w izolacji 
szklanej. Ponadto zakłady prze­
mysłu kablowego wykonały we 
własnym zakresie szereg no­
wych maszyn, jak np. urządze­
nia do produkcji przewodów 
stalowo-aluminiowych, skręcar­
ki telefoniczne itp.

W dniu 28 bm. zakończyły 
realizację zadań planu 1951 r 
zakłady podległe Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Włókien 
Sztucznych.

poważnym krokiem w oparcrs 
nauki historii na podstawach 
metodologii marksistowskiej 

' oraz w jak najściślejszym po­
wiązaniu tej nauki z życiem 1 
potrzebami naszego narodu — 
zgodnie z wytycznymi I Kon­
gresu Nauki Polskiej.

Z kolei zabrał głos sekretarz 
KC PZPR Edward Ochab, któ“ 
ry w obszernym przemówienia 
nakreślił najważniejsze zada­
nia-, stojące w chwili obecnej 
przed polską nauką historii.

W imieniu Ministerstwa 
Szkolnictwa Wyższego powitała 
zebranych wiceminister Kras- 
sowska. Stwierdziła ona m. in., 
że zadaniem konferencji jest 
realizacja wytycznych I Kon­
gresu Nauki Polskiej. „Oczeku­
jemy, że polska nauka historii 
stanie się potężnym orężem w 
wychowaniu młodzieży w du­
chu umiłowania postępu i po­
koju" — powiedziała wicemin. 
Krassowska. Jak podkreśliła 
mówczyni, szczególnie cenny 
dla polskiej nauki historii jest 
udział w konferencji wybitnych 
historyków radzieckich, którzy 
podzielą się z naszymi uczony­
mi swym bogatym dorobkiem.

Przewodniczący delegacji na­
ukowców radzieckich, sekretarz 
Wydziału Historyczno ■ Filozo­
ficznego Akademii Nauk ZSRR 
i dyrektor Instytutu Historycz­
nego — akademik Borys Gre­
ków przekazał w imieniu dele­
gacji radzieckich historyków 
pozdrowienia dla uczestników 
konferencji oraz wyraził radość 
z możliwości wzięcia udziału 
we wspólnych obradach histo­
ryków polskich 1 radzieckich.

W imieniu prezydium Komi­
sji Organizacyjnej Polskiej A- 
kademii Nauk przemawiał prof. 
Żółkiewski.

Wronie ofiznaK 
i HM lionowli 
laureatom
Nagród Stalinowskich

MOSKWA (PAP)
W Moskwie odbyła się uro­

czystość wręczenia odznak i dy» 
plomów honorowych laureatom 
Nagród Stalinowskich za rok
1950 pisarzom, artystom,
kompozytorom i malarzom.

Odznaki i dyplomy honoro­
we wręczono m. in. wybitnym 
pisarzom radzieckim — Surko* 
wowi, Szczipaczowowi, wybit­
nym filmowcom — Gierasimo* 
wowi i Pyriewowi, grupie re­
żyserów i operatorów — autorów 
filmów „Zwycięstwo Narodu 
Chińskiego", „Nowa Czechosło* 
wacja" ^.Demokratyczne Niem­
cy". Ponadto odznaki i dyplo-* 
my honorowe otrzymali: kom­
pozytor — Kabalewski artysta* 
malarz — Johanson i inni.

Iowa prowokacja USA 
przeciwko Chinom Ludowym 
Spisek reakcyjnych władz syjamskich

i band Czang Kai-szeka

Na Wiśle 
zakończono montaż 
mostów drogowych

WARSZAWA (PAP)
Załogi Zjednoczenia Montażu 

Mostów odniosły ostatnio nowe 
sukcesy, a mianowicie zakończyły 
przed terminem montaż dwóch 
mostów drogowych na Wiśle

Do przedterminowego ukończe­
nia prac montażowych przyczyniło 
się współzawodnictwo między obu 
budowami Obecnie trwają prace 
wykończeniowe na obu tych mo­
stach, polegające na. układaniu 
nawierzchni. Z początkiem 1952 r. 
mosty zostaną oddane do użytku.

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin donosi, że 

imperialiści amerykańscy w dal­
szym ciągu przerzucają wojska 
kucmintangowskie z Tajwanu do 
Syjamu i północnej Burmy, przy­
gotowując się w największej ta­
jemnicy do naruszenia granicy 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Szef amerykańskiej misji woj­
skowej w Syjamie — Generał Co- 
wle, 13 listopada udał się do Taj­
wanu w celu przeprowadzenia roz­
mów z szefem tamtejszej amery­
kańskiej misji wojskowej — gene^ 
ralem Chase i przedstawicielami 
tzw. „ministerstwa obrony" bandy 
Czang Kai-szeka.

21 października szef sztabu ar­
mii amerykańskiej generał Collins 
przybył nieoczekiwanie do Bang­
koku, gdzie przeprowadził rozmo­
wy z generałem Cowle oraz z pre­
mierem syjamskim Pibunsongra- 
mem oraz z przedstawicielami ar­
mii syjamskiej. 26 października 
Collins udał się aa Taiwan.

Cała ta działalność wskazuje, że 
pod kierownictwem USA przygo­
towuje się nowy spisek reakcyj­
nych władz syjamskich i bandy 
Czang Kai-szeka przeciwko Chi­
nom Ludowym.

Na naradzie postanowiono, że 
VII flota amerykańska podejmie 
się przetransportowania wojsk 
Czang Kai-szeka z Taiwanu do 
Bangkoku, skąd wojska te udadzą 
się na miejsce swej koncentracji.

Transport pierwszej grupy wojsk 
kuomintangowskich z Taiwanu do 
Syjamu ma być zakończony w 
końcu br

Prasa syjamska — stwierdza da­
lej Agencja Nowych Chin — pod­
kreśla, że wizyta generała Cowle 
na Taiwanie doprowadzi do jesz­
cze większego zbliżenia pomiędzy 
władzami Syjamu a kliką Czang 
Kai-szeka. Prasa syjamska donosi 
również, że wojska kuomintan- 
gowskie, które znajdują się obec­
nie na granicach Syjamu, Burmy 
i Vietnamu, otrzymują „pomoc" 
od różnych krajów.

Dalsze powiaty 
woj. poznańskiego 
wykonały 
plan skupu

Do liczby powiatów, które prze­
kroczyły 90 proc, rocznego planu 
skupu zboża, a tym samym zwol­
nionych od miarek i odsypów, do­
szły ostatnio powiaty: Krotoszyn 
90,7 proc, i Jarocin — 90,1 proc, 
planu. Ostatnie miejsca zajmują 
powiaty: Koło — 82 proc., oraz 
Konin i Wągrowiec — 82,7 proc.

Plan skupu żywca zakontrakto­
wanego na grudzień wykonało do­
tychczas 9 powiatów: Leszno — 
148 proc., Szamotuły — 141 proc., 
Jarocin — 140 procent, Kroto­
szyn — 128 procent, Rawicz — 
122 proc., Piła — 120 proc., Wrze­
śnia — 112 proc., Gostyń — 107 
proc, i Czarnków — 104 proc. Naj­
gorzej akcja skupu przedstawia się 
w powiecie śremskim — 38,7 proc., 
poznańskim — 41,3 proc, i ko­
nińskim — 42 proc.

W kontraktacji żywca na 1952 
na uwagę zasługują dwie groma­
dy, które dotychczas nie brały 
udziału w kontraktowaniu żywca. 
Po ostatniej uchwale Rządu R. P. 
z 22 lipca br. o dodatkowej po­
mocy hodowlanej. wspomniane 
gromady przystąpiły natychmiast 
do kontraktacji: gromada Potrze- 
bowo w gminie Bojanowo, pow. 
Rawicz, na zaplanowanych 28 
sztuk zakontraktowała 34 sztuki, a 
gromada Szkaradowo w gminie 
Jutrosin, pow. Rawicz na zaplano- 
warych 232 sztuki — 254 sztuki.

Indywidualnie wyróżnił się dwu­
hektarowy chłop Jan Jęśko z gro­
mady Gulcz w gminie Rosko, pow. 
Czarnków, który w bież, roku od­
stawił 8 sztuk, a na pierwsze pół­
rocze przyszłego roku zakontrak­
tował już 6 sztuk żywca. (v)



Uchwała Biufa Politycznego KC PZPR pierwsze w Polsce muzeum no w typu

w sprawie 10-lecia Polskiej Partii Robotniczej otwarto w

(Cląg dalszy Ze
rewolucyjno-demokratycz­

ne przeobrażenia gospodarczo- 
społeczne, przeprowadzając re- 

nnę rolną, dzieląc ziemię ob- 
szarniczę między bezrolnych 1 
małorolnych chłopów7, likwidu- 
jąc obszarnictwo. Czołowa rota 
Partii w antylmpertalistycznej 
walcę narodu o wyzwolenie 
wszystkich ziem Polski w opar­
ciu o ZSRR, jGj kierownicza 
rota w rewolucyjnych przeobra­
żeniach wsi polskiej, ogromnie 
wzmogła siłę i oddziaływanie 
^lasy _ robotniczej. Rozwijając 
nieugięcie rewolucyjną aktyw­
ność, bojowość i entuzjazm 
klasy robotniczej w sojuszu z 
pracującym chłopstwem — Pol­
ska Partia Robotnicza popro­
wadziła masy pracujące do de­
cydującej walki o likwidactę 
wielkiego i średniego kapitału, 
realizowała program unarodo­
wienia wielkiego 1 średniego 
przemysłu, transportu, banków 
i wielkiego handlu tworząc w 
ten sposób potężne dźwignie 
przezwyciężenia wiekowego za­
cofania naszego kraju, odro­
dzenia 1 rozwoju jego gospo­
darki, budowania fundamentów 
socjalizmu.

Władza ludowa pod kierow­
nictwem PPR związała z macie­
rzą odwieczne ziemie polskie 
na zachodzie, stworzyła zwarte 
i jednolite pod względem naro­
dowym państwo polskie, 
wzmocniła gospodarczy 1 obron­
ny potencjał kraju i w oparciu 
o Związek Radziecki obroniła 
te ziemie przed zaborczymi 
planami amerykańsko-angiel- 
sklch podżegaczy wojennych 1 
ich neohitlerowskich agentów.

Władza ludowa pod kierow­
nictwem PPR spotęgowała siły 
obronne kraju, stworzyła Lu­
dowa Wojsko Polskie, zawarła 
i umocniła braterskie, wieczy­
ste przymierze ze Związkiem 
Radzieckim, stanowiące gwa­
rancję niepodległości i rozwoju 
naszego narodu, zawarła brat­
nie sojusze ze wszystkimi kra- 
jami demokracji ludowej, umac­
niając w walce przeciw 'amery­
kańsko - angielskim podżega­
czom wojennym międzynarodo­
wy front pokoju pod wodzą 
ZSRR.

Realizując konsekwentnie po­
litykę sojuszu robotniczo-chłop­
skiego 1 współpracując z odro­
dzoną PPS, Stronnictwem Ludo­
wym i Innymi ugrupowaniami

cję trzyletniego planu odbudo­
wy gospodarczej, zabezpieczyła 
Polskę od ekspansji imperiałiż* 
mu amerykańskiego, od gra­
bieżczego planu Marshalla, u- 
trwahła w oparciu o pomoc 
Związku Radzieckiego gospo­
darczą niezależność kraju, zli* 
kwidowaM źródła kryzysu i 
bezrobocia, podnosiła poziom 
życia materialnego i kultural­
nego robotników, pracujących 
chłopów i inteligencji, torowa, 
ła polskiej nauce, literaturze i 
sztuce drogę do rozwoju i rot- 
kwitu, stworzyła przesłanki o* 
fensywy socjalistycznej,

Polska Partia Robotnicza od­
niosła swe historyczne zwyc:ę= 
stwa dzięki temu, że w działal­
ności swej opierała się na za« 
sadach marksizmu-leninizmu, na 
his t oryczny ch doświ adcz enta ch 
Zw. Radzieckiego i WKP(b), 
na wielkich ideach Lenina i 
Stalina. Polska Partia Robotni* 
oza zawdzięcza swe zwycięstwo
temu, że trzon kierowniczy

demokratycznymi Polska
Partia Robotnicza rozwijała for-

o, czynnego u-my powszechnej 
działu mas pracujących w rzą-
dzeniu krajem poprzez system 
terenowych rad narodowych, 
poprzez rosnącą aktywność 
związków zawodowych 1 Innych 
masowych organizacji społecz­
nych, poprzez wszechstronny 
rozwój twórczej inicjatywy lu­
du w politycznym, gospodar­
czym i kulturalnym życiu kra­
ju. Niezwykle szybki i potężny 
rozkwit aktywności społecznej 
oraz Inicjatywy twórczej mas 
pracujących stanowi trwałą i 
potężną dźwignię rosnącej siły 
naszego państwa demokracji 
ludowej — swoistej formy dyk­
tatury proletariatu.

Łamiąc opór niedobitków ka­
pitalistycznych i ich aoentów 

•cęod znaku WRN i prawicy PPS 
— Polska Partia Robotnicza 
walczyła zwycięsko o rozwój 
gospodarki planowej, o realiza.

Partii toczył niezmordowaną 
walkę z prawicowo-nacjoriali* 
styczną grupą Gomułki, na któ­
rą po klęsce PSL i prawicy PPS 
licziył imperializm amerykan* 
®ko*argielski. Jedynie przezwy­
ciężenie odchylenia prawicowo* 
nac.jonal:stycznego i unieszkod­
liwienie grupy Gomułki, jedy­
nie najściślejsza współpraca z 
czołową partią międzymarodo. 
wego rewolucyjnego ruchu, ro* 
botniczego WKP(b) i oparcie się 
na historycznych uchwałach 
Biura Informacyjnego Partii Ko­
munistycznych i Robotniczych w 
sprawie walki ze zdradziecką 
kliką Tito, jedynie triumf zasad 
manksimu-leninizmu, który zna* 
lazł wyraz w uchwałach Plenum 
Sierpniowego KC PZPR w 1943 
roku umożliwiły Polskiej Partii 
Robotniczej wykonanie wielkich 
stojących przed nią zadań.

Dzięki rozbiciu prawicy PPS. 
dzięki rozgromieniu prawicowe- 
nacjonalistj-cznego ochylenia w 
PPR, dzięki współdziałaniu PPR 
z lewym skrzydłem PPS — na­
stąpiło historyczne zjednoczę* 
nie obu partii na gruncie jedy­
nie słuszne] teorii i praktyki 
marksizmu«len4nizmu, czego wy­
razem ®tał się Kongres Z jedno, 
czeniowy w grudniu 1948 roku. 
Uchwały Kongresu Zj edn ocze - 
niowego pod kierownictwem 
towarzysza Bolesława Bieruta 
wytyczyły drogę ofensywy so­
cjalistycznej w mieście i na 
wsi, drogę realizacji 6>letniego 
planu budownictwa fundamen. 
tów socjalizmu w Polsce.

W 10 rocznicę powstania Pol­
skiej Partii Robotniczej masy 
pracujące Polski chylą swe bo­
jowe sztandary czcząc pamięć 
bohaterskich przywódców PPR, 
polskiej klasy robotniczej i ca* 
lego narodu — Marcelego No. 
wotki, Pawła Findera, Małgo­
rzaty Fornalskiej, Karola Świer­
czewskiego i dziesiątków tysię* 
cy’ ndezłomnych bojowmików 
PPR, GL, AL, Ludowego Woj. 
ska Polskiego — poległych w 
walce o wyzwolenie społeczne 
i narodowe, o zwycięstwo wła­
dzy ludowej, o socjalizm.

Celem uczczenia historycz­
nych zasług Polskiej Partii Ro* 
botniczej w dzieło wyzwolenia 
naszej Ojczyzny, wywalczenia 
i utrwalenia władzy ludowej, 
Biuro Polityczne KC PZPR po*

Nowa forma organizacyjna 
spółdzielczości pracy

Wzrosn ę opieka nad rzemiosłem indywidualnym
WARSZAWA (PAP)
Na konferencji prasowej, która 

odbyła się 27 bm. w Centralnym 
Związku Spółdzielczym w Warsza- 
wie, poinformowano o mającym 
nastąpić w najbliższych dniach 
połączeniu Związku Spółdzielni 
Pracy 1 Centrali Rzemieślniczej w 
Związek Spółdzielni Przemysło­
wych i Rzemieślniczych oraz o n- 
pr.rządkowantu spraw socjalno-by­
towych członków spółdzielni pra-

Połączenie dwu największych 
central spółdzielczości pracy ma 
na celu dalsze podniesienie pozio­
mu gospodarczego i organizacyj­
nego spółdzielni wytwórczych, u- 
s’ugowych i pomocniczych i lepsze 
powiązanie ich działalności z pla­
nową gospodarką państwa. Dotych­
czas bowiem zdarzało sie niejed­
nokrotnie dublowanie działalności 
spółdzielni tych samych branż, 
podczas gdy na niektórych ‘ere-
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Przygotować do druku1 najeźdźcami hitlerowskimi i 
szereg publikacji, poświę- bandami faszystowskimi przez

conych działalności 
Partii Robotniczej.

Polskiej wmurowanie tablic pamiątko*

Przeprowadzić szeroką 
akcję popularyzacyjną w 

prasie i radio w formie artyku­
łów, wspomnień, słuchowisk.

Q Przeprowadzić w miesią- 
cach styczniu — lutym ze­

brania podstawowych organiza­
cji partyjnych, poświęcone tej 
dacie, urządzić odczyty i poga­
danki w zakładach pracy i in­
stytucjach. uczelniach, na wsi. 
przeprowadzić specjalne zaję. 
cia w sieci szkolenia partyjne, 
go. Zorganizować — jako mo­
ment kulminacyjny akcji — u- 
roczyste zebrania z referatami 
poświęconymi 10 rocznic? PPR 
i odpowiednim programem ar. 
tystycznym.

/£ Nadać Imię Marcelego 
Nowotki jednemu z więk. 

szych nowych zakładów prze­
mysłowych w Warszawie, imię 
Pawła Findera jednemu z wię­
kszych nowych obiektów che* 
micznych na Śląsku, imię Mał. 
gorzały Fornalskiej jednej z 
większych fabryk w Łodzi.

Polecić , Komitetom Wo-
* jewódzkim i Komitetom 

Powiatowym uczcić pamięć bo­
haterskich bojowników PPR. 
GL, AL, Wojska Polskiego, 
ORMO, poległym w walce z

wych na miejscach walk i stra. 
ceń oraz w innych formach u- 
stalonych przez Komitety Wo­
jewódzkie.

Historyczne zasługi Polskiej 
Partii Robotniczej uczczą god* 
nie robotnicy polscy, potęgując 
wysiłki w dziele realizacji pTa* 
nów wytwórczych, pracujący 
chłopi walcząc o zwiększenie 
wydajności rolnictwa i speł­
niając sumiennie swe obowiąz­
ki wobec Państwa Ludowego, 
uczczą. robotnicy, chłopi i inte* 
ligencja, wzmacniając władzę 
ludową, potęgując siły obronne 
naszej Ojczyzmy, zacieśniając 
wieczysty sojusz ze Związkiem 
Radzieckim i przyjaźń z całym 
obozem demokracji i socjalimu. 
Dziesiątą rocznicę powstania 
PPR uczczą wszyscy patrioci 
skupiając się jeszcze mocnie' 
wokół kontynuatorki jej wiek 
kiego dzieła — Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i je] 
przewodniczącego, Prezydenta 
Polski Ludowej, Towarzysza Bo­
lesława Bieruta w narodowym 
froncie walki o pokój, o real:« 
zację 6detndego planu budow­
nictwa socjalizmu, walki o 
szczęście i rozkwit naszej Oj- 
azyizijy.

Grudzień 1951 roku.

Polska Ludowa wzbogaciła 
się o nowy typ muzeum. W Go« 
rzowie w województwie zielo­
nogórskim otwarte zostało w 
dniu 28 bm. Muzeum, będące 
pierwszą w kraju próbą przed* 
stawienia praw rozwoju przy* 
rody i społeczeństwa ludzkie­
go, w ujęciu materiaUstycznym 
a ilustracją terenu i historii re- 
glonu gorzowskiego.

Muzeum w Gorzowie obejmu* 
je trzy działy: przyrodniczy, hi­
storyczny j regionalny. Opra-

Z Wielkopolski
i Ziemi Lubuskiej

W NIEMCZECH ZACHODNICH

— Nie, nie! Wolę moją ciapkę.
(„Frischer Wind")

Otaczani opieką
W Parówce (powiat Rawicz) 

uruchomiono Państwowy Zakład 
dla Umysłowo Upośledzonych 
Mężczyzn, obliczony na 50 
miejsc. Zakład wyposażony jest 
w należyte urządzenia, posiada 
gospodarstwo przyzakładowe, w 
którym pensjonariusze będą w 
miarę zdolności zatrudniani.

(wt)

Propaganda poglądowa
Powiatowa Rada Związków 

Zawodowych w Kaliszu zorga­
nizowała jednodniową konfe­
rencję z udziałem przewodni* 
czących rad zakładowych, refe* 
rontów współzawodnictwa i 
kierowników świetlicowych, na 
której omawiano zagadnienie 
propagandy poglądowej. Na 
konferencji byli również obecni 
kierownicy PGR z powiatu ka­
liskiego. (t)

Trzeci Urząd Pocztowy
W Gnieźnie nastąpiło urucho­

mienie 3 Urzędu Pocztowego, 
który mieści się w lokalu pray 
ulicy Witkowskiej. Urząd ten 
obsługuje największe osiedle 
robotnicze. W dni powszednie 
cżynhy jest od 8 do 12 i od 
15 do IB; w niedrriełe zaś i świę, 
ta od 9 do 11. (aw)

LIST
studentów polskich
do premiera irańskiego

WARSZAWA (PAP) 
Na wieść o zmasakrowaniu stu-

Narada miczurinowców
woj. poznańskiego

nach brak było w ogóle tego ro­
dzaju placówek.

Struktura nowego związku zo­
stała pomyślana w ten sposób, iż 
zabezpiecza ona lepszą niż dotych­
czas opiekę rzemiosłu indywidual­
nemu, tak pod względem zaopa­
trzenia w surowce i narzędzia pra­
cy za pośrednictwem rzemieślni­
czych spółdzielni pomocniczych, 
jak i organizacyjnym. Dzięki temu 
możliwa będzie w szerszym niż 
dotychczas stopniu wykorzystanie 
potencjału gospodarczego rzemio­
sła.

W drugiej części konferencji po­
informowano dziennikarzy o zmia­
nach w organizacji spraw socjal­
no-bytowych członków spółdzielni 
pracy. Członkowie tych spółdziel­
ni nie są — w przeciwieństwie do 
członków związków zawodowych 
— pracownikami najemnymi, wo­
bec czego — po dotychczasowym 
okresie przejściowym — sprawy 
socjalno-by tnwe członków spół­
dzielni przejęte zostały od organi­
zacji związkowych przez samorząd 
spółdzielczy.

dentów irańskich, biorących udział 
w pokojowej manifestacji i o pod­
paleniu przez faszystów klubu de­
mokratycznej młodzieży irańskiej, 
Prezydium Rady Naczelnej Zrze­
szenia Studentów Polskich wysłało 
do premiera rządu irańskiego, 
Mossadegha, list nastęującej tre­
ści:

,,Młodzież polska z najwyższą 
sympatią śledzi wspaniałą walkę 
narodu irańskiego o wyzwolenie 
się z imperialistycznej niewoli, o 
zdobycie prawdziwej wolności i 
niepodległości i wita z radością 
wszystkie sukcesy uzyskane na tej 
drodze. Dlatego też z głębokim 
zdumieniem i zrozumiałym obu­
rzeniem przyjęła nasza młodzież 
wiadomość o zmasakrowaniu przez 
elementy faszystowskie uczestni­
ków7 pokojowej manifestacji stu­
denckiej i o podpaleniu klubu 
młodzieży demokratycznej'.

W przekonaniu, że tego rodzaju 
barbarzyńskie napady szkodzą 
walce narodu irańskiego i m^ga 
służyć jedynie interesom imperia­
listów, apelujemy do PanS, Panie 
Premierze, o położenie kresu zbrod­
niczej działalności chuliganów i o 
zapewnienie bezpieczeństwa i swo­
body wyrażania opinii młodzieży 
demokratycznej, która kroczy w 
pierwszych szeregach bojowników 
o wolność i szczęście narodu irań­
skiego."

Pod hasłem ,,Nle możemy 
czekać na (tary przyrody, lecz 
muBimy je sami brać od niej" 
obradowało ostatnio w Borzę­
ciczkach, w pow Krotoszyn, o- 
koto 50 przodujących miczuri* 
nowców woj. poznańskiego. W 
narodzie miczurinowskiej wzię­
li również udział naukowcy z 
Uniwersytetu Poznańskiego i 
rolniczych Instytutów badaw­
czych. Narada miała na celu 
wzajemną wymianę doświad­
czeń miczurinowców oraz na­
wiązanie ściślejszej współpracy 
z naukowcami.

Czołowy mlczurlnowiec — 
Władysław Dudyński z Nietąż- 
kowa, w pow. Kościan, opo­
wiedział zebranym, że wyhodo­
wana. przez niego nowa odmia- 
na kukurydzy dała mu na po­
letku doświadczalnym plon w 
wysokości 60 q z ha. Obecnie 
pracuje ' on nad uzyskaniem 
wyższej wydajności łubinu.

Przewodniczący koła mlczurl- 
nowskiego w Borzęciczkach — 
Józef Grobelny zapoznał uczest­
ników narady z osiągnięciami 
tego kota w uprawie pszenicy. 
Pszenica wyselekcjonowana 
przez członków koła daje naj­
wyższe w całym powiecie plo­
ny z ha. Obecnie miczurlnow-
cy Borzęciczkach, pracują

Szybkie tempo prac 
przy budowie dworca 
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
Obecnie trwają końcowe prace

nad ostatecznym przygotowaniem 
terenu pod zakładanie fundamen­
tów przyszłego dworca centralnego 
w Warszawie. Dotychczasow'* prace 
nad niwelacją terenu byłego dworca 
głównego wymagały dużego wy 
siłku całej załogi. Zwłaszcza roz-
biórka starych peronów stanowiła

nad wyhodowaniem nowych, 
jeszcze wydajniejszych odmian 
pszenicy. Dla rozszeizenia za­
kresu swych doświadczeń, mi­
czurinowcy urządzili w Borzę­
ciczkach specjalne laborato­
rium.

Spośród Innych miczurinow­
ców, którzy w czasie zjazdu 
przedstawili swój dotychczaso­
wy dorobek, na uwagę zasługu­
ją również Tadeusz Hermit z 
Witkowa, poew. Gniezno, który 
wraz z członkami koła mlczu- 
rlnowskiego z tej gromady pod­
niósł o 30 proc, wydajność mar­
chwi oraz Urbanowski ze Sml- 
łowić w pow. Chodzież, który 
przez odpowiedni dobór 1 krzy­
żowanie wyhodował nową od­
mianę ziemniaków odzn^zają-

poważną trudność ze względu na cą się dużą zawartością skrobi 
ich żelbetową konstrukcją. > Opowiadając o swoich

Gorzowie
cowanća koncepcji nowego Mu* 
zeu-m podjęli się naukorvcy po­
znańscy z piro^f. dr. Zdtźiisławem 
Kępińskim na czele, który hył 
głównym inicjatorem i Tealizd* 
torem, pracownicy Instytutu 
Zachodniego i profesorowie U. 
P. Dyrektor Muzeum Narodo* 
wego w Poznaniu — ob. Mali­
nowski w przemówieniu wstęp, 
nym prfzy otwarciu Muzeum na* 
■zwał zbiory gorzowskie wiel­
kim atlasem do nauki o czło­
wieku, nie notowanym w h:nto« 
rii muzealnictwa. Dyr. Kor* 
czowski, który przemawiał w 
imieniu Minrterstwa Kultury 1 
Sztuki, podkreślił znaczenie po­
lityczne Muceum tego tjypni, po 
czym w imieniu Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej ob. 
Polus dokonał przecięcia wstę- 
g1-

Eksponaty Muzeum umiesz. 
Czone są n,a trzech piętrach 1 
obejmują głóiAnie plansze iwy» 
kresy w opracowaniu, grafików 
poznańskich, (h)

Z życia 
wsi radzieckiej

W przededniu Wielkiej Woj* 
ny Narodowej na terytorium ZSRR 
istniało 10 tys zelektryfikowa­
nych kołchozów oraz 2.500 zelek­
tryfikowanych stacji maszynowo- 
traktorowych. Pod kon:ec r. 1950 
łączna moc elektrowni wiejskich 
wzrosła w porównania z okresem 
przedwojennym 2,8 razy; z energii 
elektrycznej korzystało w tym o-
kresie około 30 tys. 
ponad 6 tys. stacji 
traktorowych.

Szeroko rozwinęła

kołchozów i 
maszynowo.

się elektryft
kacja kołchozów Republiki Ukra­
ińskiej. Republika Uczy7 obecnie 
ponad 1.200 wiejskich elektrowni 
wodnych — 7 razy więcej, niż 
przed wo’jn?|. Moc ich przewyższa 
przedwojenną o 8,5 raza. Urucho­
miono również gęsta sieć wiejskich 
elektrowni cieplnych, pracujących 
na miejscowym naliwie. Stale ro. 
śnie ilość międzykołchczowych e- 
lektrowni wodnych. W obwodzie 
połtawskim uruchomiono w paź­
dzierniku br Wielko-Bohaczańską 
Elektrownię Wodną o mocy 450 
kWh, w obwodzie równieńskim — 
Elektrownię Iwanjewską. obsługu. 
jącą szereg kołchozów rejonu dub- 
ppw.Sjkięgo.,,,

• W kołchozach Ukrainy pracuje 
2? tyś. motorów elektrycznych, 
Stosuje się je przy młócce, nawa, 
dnianiu pól, w młynach kołchozo* 
wych, na farmach, przy przygoto­
wywaniu pasz itd.

cach 1 osiągnięciach mlczurl- 
nowcy apelowali do naukow­
ców, aby im pomagali w prze­
prowadzaniu doświadczeń i ba­
dań oraz r.by zapoznawali ich z 
najnowocześniejszymi osiągnię­
ciami agrobiologii, a zwłaszcza 
agrobiologii radzieckiej.

W rezolucji podjętej na za 
kończenie obrad miczurinowcy 
woj. poznańskiego zobowiąza­
li się do zwiększenia swoich 
wysiłków w pogłębianiu wie­
dzy fachowo-rolniczej oraz 
przyswajaniu sobie doświad­
czeń i zdobyczy przodującego
rolnictwa radzieckiego,
móc bardziej

aby
owocnie praco

wać nad podniesieniem wydaj­
ności z ha roślin uprawnych.

W ciągu trzech lat, które upły­
nęły od chwili ogłoszenia uchwały 
partii i rządu ZSRR o przeobrażę, 
hiu przyrody stepowych i leśno- 
stepowych rejonów europejskiej 
części ZSRR, zbudowano w koł­
chozach wiele stawów 1 zbiorni­
ków wodnych. Wiele z nich po­
wstało na Ukrainie, w Aut. Repu­
blice Baszkirskiej oraz w obwo­
dach: saratowskim, rostowskim, 
czkałowskim 1 Innych obwodach 
kraju radzickiego. Ogó’na po­
wierzchnia nowych stawów obej­
muje ponad 60 tys. ha, a ilość na. 
gromadzonej w nich wody docho­
dzi do miliarda m’.

W obwodzie czkałowskim utwo­
rzono wiele zbiorników wodnych 
na pastwiskach, z których daw. 
niej trzeba bvlo pędzić stada do 
wodopojów, oddalonych o 15 do 
20 km. W kołchozach im. Kujby- 
szewft i im. Żdanówa w rejonie 
hawryłowskim tegoż obwodu u- 
tworzono stawy o powierzchni po. 
nad 30 ha każdy.

110 tys. żołnierzy 
stracili Francuzi
w Vietnamie

Dziennik „Ce So-ir" stwierdza, 
że francuski korpus ekspedy­
cyjny kontroluje obecnie żale, 
dwie jedną dziesiątą część tery­
torium Vietnamu. Według da* 
nych ze źródeł wietnamskich., 
wojska interwentów straciły w 
okresie pięcioletnim 170 tysię­
cy ludzi. Nawet dowództwo 
francuskie przyzna je się do 
strat w wysokośści 100 tysięcy 
ludzi, w tiym 38 tysięcy zabU 
tych.

W Indochinach przebywa o- 
becnie jedna czwarta oficerów 
zawodowych i 50 procent zawo* 
dowych podoficerów. Według 
niepełnych danych, Francuzi 
stracili w Vielnamie 2 800 czoł­
gów i samochodów pancernych, 
przeszło 150 samolotów, 177 
jednostek floty morskiej i 
rzecznej, 6 000 karabinów ma. 
szynowych, 300 moździerzy, 35 
tys. karabinów itd. Wydatki na 
wojnę indochińską pochłonęły 
dotychczas przeszło 2 000 mi- 

franków, czyli około 
miliarda dziennie.

W kołchozach kraiu radzieckie­
go istnieje ponad 3 tys. domów 
kultury rolniczej; propagują one 
zdobycze nauki miczurinowskiej i 
przodujące doświadczenia kołchoź­
ników. Kierownikami tych domów 
sa agronomowie i kołchoźnicy — 
nowatorzy.

Dom Kultury Rolniczej im. Żda* 
nowa (obwód woroneski) posiada 
dużą bibliotekę i kilka doskonale 
wyposażonych pracowni, w któ­
rych dokonuje się doświadczeń z 
różnych dziedzin gospodarki wiei. 
sklej. Wieczorami odbywają sie 
tu odczyty. 1 pokazy filmów popu- 
larno.naukowych.

Dom Kultury Rolniczej w koł­
chozie ..Krasnoje Znamia" (Kraj 
Krasnojarski) posiada doskonale 
wyposażone laboratorium, biblio­
tekę i dużą działkę doświadczalną. 
Kołchoźnicy pogłębiają tu swo’j 
wiedzę fachową, wynajdują nowe 
sposoby podwyższania urodzajno­
ści pól i zwiększania wydajności 
bydła. Kierownikiem domu fest 
kołchoźn k G Szkoda który od 
wielu lat zajmuje się pracą do. 
świadczałną. Wyhodował on nową 
odmianę ozimej nszenicy, dającej 
plony o kilka kwintali większe, a- 
niżełi niektóre odmiany standary­
zowane Kołchoz sieje tę pszenicę 
na dużych obszarach i zbiera po 
20 — 30 g z ha. Obecnie wpro­
wadza się w kołchozie nową od. 
mianę pszenicy — otrzymaną ze 
skrzyżowania pszenicy Jarej z ozi­
mą. Interesujące są prace do­
świadczalne Szkody nad wyprndu.
kow - 
moż

em odmiąnv którą
wysiać na polach jak zwy­

kły kulturą zbożową.GŁOS
WIELKOPOLSKI



Szybko, 
ianio 
i ładnie

Ludzi® nie posiadający tzw. 
budowy przeciętnej, nie mogą 
znaleźć dlasiebie gotowych u- 
bra-ń w sklepach z konfekcją. 
Tym wszystkim przychodzą z 
pomocą specjalne placówki u- 
epołecznionego przemysłu o- 
dzieżowego. w których sposób 
wykonywania odzieży jest 
czymś pośrednim pomiędzy kra 
wiectwem miarowym, a wy­
twórczością taśmową.

Państwowe Zakłady Odzieży 
Miarowej otworzyły pierwszą z 
takich placówek w Żarach. U- 
rządzono tutaj pracownię, w 
której zatrudnionych jest kilku­
dziesięciu krawców. Oprócz te­
go jest tvn krajalnia w któ­
rej przygotowuje się do szycia 
płaszcze, ubrania i kostiumy.

Placówka PZOM ma do dys­
pozycji bogaty dobór różnych 
towarów, które niewątpliwie 
zaspokoją żądania najwybred­
niejszego klienta Nie ma rów­
nież już kłopotu z kupowanem 
dodatków krawieckich. WszysU 
ko bowiem, podżąwszy od szty­
wnego płótna, podszewki, aż 
do guzików otrzymuje się na 
miejscu.

Główną dewizą tych Zakła­
dów jest szybka obsługa, 
klientów oraz dobrze, tanio i 
ładnie wykonana garderoba. W 
początkowej fazie Zakłady na­
stawiły się na szycie garderoby 
męskiej oraz częściowo dam­
skiej. W przyszłości powstaną 
dalsze działy, (elE)

Wzorowe 
laboratorium

Laboratorium przy mleczarni w 
Kościanie powstało dzięki wysił­
kowi pracowników. W myśl zobo­
wiązania pracownicy zorganizowali 
je sposobem gospodarczym, przy 
czym najwięcej wysiłku włożyli: 
Władysław Nawrocki — kierownik 
techniczny, Zbigniew Grabowski, 
pracownik kontroli technicznej i 
.Tan Tycner — laborant. We wzo­
rowym laboratorium odbywają się 
kurso-konferencje, mające na celu 
podniesienie poziomu pracy.

Dzięki urządzeniu laboratorium 
pracownicy skutećżnf® walczą o 
podniesienie jakości dostarczone­
go mleka i produkowanych ‘wyro­
bów. (wjc)

AEROKLUB OSTROWSKI 
na pierwszym miejscu

H.stona założenia Ostrów^ ' dział brały wszystkie aeroklu- 
sk.e. Modelami Lotniczej jest by L. L. w kraju. W roku bie- 
bardzo dekat.va. W roku 1945, żącym w tym samym współza* 
zaraz po wyzwoleńcu miasta, wodnictwie aeroklub ostrowski 
zebrała s:ę grupka zapaleńców, zajął I miejsce, bijąc warszaw- 
ktorzy postanowili zorganizo- ski, poimań:ki i krakowski, 
wać modelarnię lotniczą, Dtzię*, Obecnie modelarnia posiada 
ki pomocy instr. Pawlaka już w 30 członka,v i ma poza sobą 
niedługim czasie praca w modę- wiele poważnych sukcesów w 
lami ruszyła. Przybywało coraz skald ogólnokrajowej. Na spe* 
to więcej nowych zwolenników , cjaIr.e wyróżnienie zasługuje 
tego pięknego fportu. Główny*' obecny instruktor Dobiszyński, 
mi »założycielami ostrowskiej który w przyszłym roku obcho- 
modelarni byli: Szymczak, Ba- dzić będzie 25-letni jubileusz 
nastak, Gołęckl i Romanow, pracy na odcinku modelarstwa, 
którzy wytrwali w swej pracy _________ -4

aż do dnia dzisiejszego. Praca 
ich w dużej mierze przyczyniła 
się do tego, że aeroklub ostrow­
ski w roku 1949 za:ął II miej* 
sce we współzawodnictwie o 
lepcze iwyndki szkolenia (tak 
społeczno'-politycznego jak i 
szybowcowego), w którym u*

...nie ma żadnej tabliczki o- 
rientacyjnej w rodzaju „Do po­
czekalni" na dworcu w Kargo- 
wie (pow. Sulechów)? 1 dlacze­
go poczekalnia la nie jest o- 
grzewana?

...w Żarach nie można obec­
nie dostać papierosów „Gór­
nik"?

..kierownik sklepu MHD 
branży elektrotechnicznej przy 
pl, Marchlewskiego w Żarach 
sprzedaje radioodbiorniki we­
dług własnego uznania, po ku­
motersku?

■ ...świetlice w pow. wolsztyń- 
skim są pozbawione opału, choć 
są na ten cel przeznaczone fun- 
dusze? Cóż na to Prezydia 
Gminnych Rad Narodowych?

...Rada Zakładowa w Fabryce 
Artykułów Spożywczych .Lu­
ba"' w Luboniu, zupełnie nie 
interesuje się sprawą bibliotek? 
Książki wypożycza się..w punk­
cie sanitarnym, a biblioteka 
ma tylko 6 stały bh ciy Zelni­
ków?

Przodująca 
drużyna harcerska

Drużyna harcerska przy Szko­
le Podstawowej nr 1 w Kroto­
szynie, licząca 120 członków w 
8 zastępach, należy do przodu­
jących rw .powiecie.

Do poważnych osiągnięć na­
leży przede wszystkim aktyw­
ny udział harcerzy w Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Drużyna rozpro­
wadziła wówczas książki auto­
rów radzieckich za ogólną su­
mę 1 330 zł, wyćwiczyła sztukę 
2 aktową .pt. „Przyjaciel znad 
Donu" wykonała gazetkę ścien­
ną i liczne wykresy*

Bardzo poważny jest stosu* 
nek harcerzy krotoszyńskich do 
nauki. Drużyna systematycznie 
prowadzi samopomoc koleżeń­
ską oraz kółka zainteresowań: 
fizyczne, biologiczne oraz kół­
ko obejmujące sport gry i świe­
tlicę. Poza tym Rada Drużyny 
opiekuje się gabinetami: geo­
graficznym, biologicznym i fi- 
zy k o *ch emiczn y m. Mierniki em 
stosunku do pracy i nauki har­
cerzy jest fakt, że w Radzie 
Drużyny nie ma członków ze 
stopniami dostatecznymi.

Na odcinku życia świetlico­
wego harcerze również rozwi­
jają żywą działalność. OrganL 
zują.... akądejn^e, w okolicznych 
wsiach oęaź urządzają wyciecz­
ki krajoznawcze.

Harcerze krotoszyńscy dzięki 

Posiada on także wiele poważ* 
nych osiągnięć w swej pracy, 
a ostatnio na Międzynarodo­
wych Zawodach Państw Demo­
kracji Ludowej w Poznaniu o- 
trzymał dyplom Węgierskiej 
Ligi Lotniczej. Pod jego to 
właśnie kierownictwem mode­
larze ostrowscy z roku na rok 
wykazują coraz lepsze postępy. 
Wśród nich najzdolniejszym 
jest Henryk Rauchut, posiadają­
cy szczególne zdolności w po­
mysłach konstrukcyjnych.

(midz)

doskonałym warunkom (posia­
dają własną świetlicę oraz pra­
cownię) mogą owocnie praco­
wać przygotowując się do wstą­
pienia w szeregi ZMP.

Krzysztof Racinowski
korespondent „Głosu"

w PILE
Oddział Polskiego Czerwonego 

Krzyża wykonał swój roczny plan 
pracy 6 grudnia br. Wszystkie zo­
bowiązania objęte planem zostały 
wykonane. Zadaniem pilskiego 
P£K, który roztacza swoją dzia­
łalność na miasta Trzcianka i 
Krzyż oraz okolicę, jest wyszko­
lenie jak największej ilości akty­
wistów czerwonokrzyskich w roku 
1952.

•

W Spółdzielni Inwalidów „Jed­
ność" stawało 40 pracowników 
branży szewskiej i krawieckiej do 
egzaminów po 3-miesięcznym kur­
sie z zakresu wiadomości facho­
wych, ogólnokształcących i współ­
czesnych. Wszyscy pracownicy 
zdali egzamin z wynikiem dobrym. 
Przyczyni się to dó dajszego pod­
niesienia wydajności tej pierwszej 
w woj. poznańskim pod względem 
wykonania planów — Spółdzielni 
Inwalidów, (ko)

Zawody 
strzeleckie

Liga Przyjaciół Żołnierza w 
Żninie, realizując plany 1 zada­
nia n* odcinku szkoleniowym, 
prowadzi prócz kursów moto­
rowych również strzeleckie. O- 
statnio do zawodów strzelec­
kich stanęło 10 najlepszych za­
wodników oraz setkj „kibiców" 
oczekujących z niecierpliwoś­
cią ostatecznych wyników. 
Pierwsze miejsce w strzelaniu 
zdobyli: Bronisło-w Kliś z gro* 
mady Dzlewlerzewo i Jan Ję­
drzejewski z PGR Marcinko­
we Górne. Dalsze miejsca o do­
brej punktacji przypadły człon­
kom z PGR 1 pracownikom za­
kładów pracy.

Zdobywcy nagród są już o- 
becnle Instruktorami społeczny­
mi 1 prowadzą szkolenie strze* 
letkie I stopnia. (Ke)

Za wydajną pracą
— nagrody

W Śv/Ietllcy ZZK w Lesznie 
odbyła się uroczystość wręcze­
nia nagród pracownikom Od­
działu Eksploatacyjnego służby 
ruchu, ta dobre wyniki osiąg­
nięte we współzawodnictwie 
pracy. Książeczki oszczędnoś­
ciowe z wkładami po 100 zł o- 
trzymało 70 pracowników, w 
tym dzielny zespół ustawiaczy 
Mędrzaka 1 kilkakrotna przodo­
wnica pracy, kasjerko biletowa 
ze stacji Rawicz — Wanda Wa­
wrzyniak. W części artystycz­
nej wystąpił chór 1 orkiestra 
ZZK.

Marcin Rydlewlcz
korespondent „Głosu"

Trojaczki
w pow. czarnkowskim

Przed kilku dniami w grom 
Boruszyn (pow. Czarnków) żona 
robotnika leśnego 32'letnla Salo 
mea Górzna urodziła trojaczki 
płci męskiej. Matka 1 dzieci 
czują się dobrze. Maleństwai * * * * * 7 1 
wraz z matką są otoczone spe­
cjalnie troskliwą opieką. (S)

i 64-75; dział miejski teł. 79-88;
dział depesz teł 64,-75; nocny 

(drukarnia) tel. 64-72.
PRENUMERATĘ przyjmuje PPK 
„Ruch", 'Poznań, ul. Kar.taką 
nr 8 9 i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie
zł 4.05; kwartalnie zł 12.15; 
półrocznie zł 24.30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931, Tel. komisu
nr 16-69 Konto PKO V-6714. 
OGŁOSZENIA: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA", Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3, tel. 
nr 62-31, Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od 
godz. 7 do 16.30; w soboty od

7 do .14 30.
Za dział ogłoszeń 

redakcja nie odpowiada. 
Tłoczono: Zakłady Graficzne 
im. Marcina Kasprzaka, Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań, 

ul Wawrzyniaka 39.
K—2—14424

l jeden miś"

Kina
APOLLO — g. 16, 18. 20 

„Antoni i Antonina"
BAŁTYK — g 16, 18, 20 

„Małżeństwo Katarzy­
ny"

MUZA — q. 16, 18 i 20 
„Dziewczęta z baletu"

RIALTO — g. 16. 18 i 20 
„Skandal w Cloche- 
merle" (od lat 18)

WARTA — aktualności 
g 11 i 12. młodzieżo­
we g 14 i 16 —
,,15-letnI kapitan", g 
18 i 20 „Sumienie"

FOTOPLASTIKON 
g. 10—22 „Pod uro­
kiem Andaluzji''

KRONIKA
tRUDZEt

Księżyc
zach.: 18.17

Na ogół chmurno i mgliste. 
Nocą słabe przymrozki. Dniem 
temperatura maksymalna do 
+5 st. C. Wiatry słabe lub 
umiarkowane 1 kierunków po­
łudniowych.

Niedziela
Dyżur pełni: Szpital Miejski 

nr 1 (chirurgia i interna), ul 
szkolna 14/16

8.03
15.46

Słońce w. 
zach.

Poniedziałek
Dyżur pełni: Państwowy Szpi­

tal Klin. im. Pawłowa (chi­
rurgia i interna) ul. Długa 1^2

NIEDZIELA

Eugeniusia 
Paulina

TELEFONY:
Pogotowie P C.K. — 6666, 6667
Straż Pożarna — 1888 1 7777
Komenda Milicji Oby w. — 6301

WYDAWCA: Instytut Praiy 
„CZYTELNIK"

REDAGUJE ZESPÓŁ: Redakcja 
Poznań, ul. Grunwaldzka nr 19 
(II ptr.J, narożnik ul. Marce- 
lińskiej. ■— Centrala teł. 62-70

Teatry
OPERA — g. 19 

„Madame Buiteifly", 
poniedziałek — kon­
cert sylwestrowy, wto 
rek — „Halka", środa 
„Faust" z „Nocą Wal­
purgii", czwartek g. 
18.30 — „Śnieżynka", 
piątek g. 19 — „Ma­
dame Butterfly", so­
bota — „Goplana'*

POLSKI — a. 19 
niedziela i poniedzia­
łek — „Niespokojna 
starość", wtorek, 
czwartek, piątek i so­
bota „Mizantrop"

NOWY — g. 19 
codziennie z wyjąt­
kiem środy „Awans" 

KOMEDIA MUZYCZNA 
niedziela i poniedzia­
łek g. 19 „Dwa tygo­
dnie w raju", wtorek 
g. 15 30 „Wodewil 
Warszawski", g. 19 30 
„Dwa tygodnie w ra­
ju", czwartek, piątek 
i sobota g. 19 „Dwa 
tygodnie w raju'*

MŁODEGO WIDZA 
codziennie z wyjąt­
kiem środy g. 13 — 
„Osiem lalek i jeden 
miś"

Kina
APOLLO — por. g. H 

„Wesoły jarmark", g.
14, 16, ' 18 i 20 „An­
toni i Antonina"

BAŁTYK — por. g. 10 
i 12 „Wiosna", g 14, 
16, 18 i 20 „Małżeń­
stwo Katarzyny"

MUZA — por. g. 10 i 12 
„Wielki przełom", g.

• 14, 16, 18 i 20 „Ku­
lisy ringu"

RIALTO — por. g. 10 
„Daleka droga", g. 12 
i 14 — dla najmłod­
szych „Za siedmioma 
górami", g. 16, 18 i 20 
„Skandal w Cloche- 
merle" (od lat 18)

WARTA — aktualności 
e 10 i 11, młodzieżo­
we g, 14 i 16 — „15- 
letnl kapitan", g 18 
i 20 „Sumienie"

METALOWIEC — g. 17 
i 20 „Cztery serca"

PIAST — g. 15, 17 i 19 
„Dwaj panowie F'1

KINO W PUSZCZYKO­
WIE — g. 16 i 18.30 
„One mają ojczyzną"

FOTOPLASTIKON 
g. 10—22 „Pod uro­
kiem Andaluzji"

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

„Malarstwo polskie 
realizmu mieszczań­
skiego I połowy XIX 
wieku" (g. 10—15)

ARCHIWUM PAŃ­
STWOWE. ul. 23 Lu. 
tego 4U43 — „Wiel­
kopolska 1 Poznań w 
dokumencie archiwal­
nym" (g. 10—16)

CBWA, ul. Marcinkow­
skiego 28 — „Pokaz 
prac studentów Wydz. 
Architektury Szkoły 
Inżynierskiej w Po­
znaniu" (g 10—18)

ŚWIETLICA ART PLA­
STYKÓW ul. 27 Gru­
dnia 4 — ..Wystawa 
akwareli art- mat Ste 
fana Pajączkowskie. 
go" tg i0—18)

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6, 7, 8, 17, 21, 23.50
Koncerty:

6.05 — pieśni i mu­
zyka ludowa, 7.05 — 
od melodii do melo­
dii, 7.20, 8.20 — duet 
fortepianowy, 9 — or­
ganowy, 9 45 „Wieś 
tańczy i śpiewa". — 
10.50 — robotnicze 
zespoły świetlicowe, 
11.10 — muzyka ope­
retkowa. 12 15 — po­
ranek symfoniczny. 
13.25, 14 (P-ń), 14.35 
(P-ń) — muzyka lu­
dowa, 16.20 (P-ń) — 
Poznańskie imprezy 
muzyczne, 17.20 — or­
kiestry, 18.30 — cho­
pinowski. 19 — melo­
die taneczne. 21.30 — 
wieczorna serenada 
22.40 — na instru­
menty solowe i orkie­
strę

GDZIE - KIEDY 
w POZNANIU

Adycje inna:
8 30 — Wszechnica 
Radiowa 8.50 SKRK, 
9.30 — dla dzieci, 
10 — przegląd prasy 
stołecznej, 10.05 — 
skrzynka ogólna, 11.40 
skrzynka Wszechnicy 
Radiowej, 11.52 (P-ń) 
„Sprawa jest prosta", 
13.15 — „Nowości na­
ukowe i techniczne, 
14.10 (P-ń) — gawęda 
niedzielna, 14.15 (P-ń) 
tygodnik dźwiękowy, 
14.45 (P-ń) — dla wsi, 
15.05 — dla dzieci, 16 
pogadanka pt. „Ło­
wy", 18 — na fali hu­
moru i satyry, 19.30 
komedia Gogola pt. 
„Ożenek"

Sport: 22, 22.30

Poniedziałek, 31 bna.

Teałry
OPERA — godz 19 

koncert sylwestrowy
POLSKI — g. 19 „Nie­

spokojna starość"
NOWY — g. 19 

„Awans"
KOMEDIA MUZYCZNA 

g. 19 „Dwa tygodnie 
w raju"

MŁODEGO WIDZA 
g. 18 — „Osiem lalek

Wystawy
CBWA, ul. Marcinkow­

skiego 28 — „Pokaz 
prac studentów Wydz. 
Architekturą* Szkoły 
Inżynierskiej w Po­
znaniu" (g. 10—16)

ŚWIETLICA ART.-PLA­
STYKÓW ul. 27 Grud­
nia „Wystawa akwa­
reli art.-malarza Stefa­
na Pajączkowskiego"" 
(U 10-18)

Radio
Program II

fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05 , 6.30, 7.55, 17.20, 
23

Koncerty:
510 — poranny, 6.50 
popularne melodie o- 
peretkowe, 7.20 pieśni 
ludowe, 13 30 — dla 
wszystkich, 14.50 — 
bułgarska muzyka lu­
dowa, 17.15 — muzy­
ka operowa, 18.30 — 
chóru i orkiestry, 
21.45 — muzyka ta­
neczna, 23.10 — mu­
zyką taneczna

A d y c J £ inne:
6.18 (P-ń) — „O czym 
rolnik powinien pa­
miętać", 14.15 ZNP, 
14.30 (P-ń) „Gorące 
dni", 1515 — PCK, 
15.30 — dla dzieci, 
16 — Wszechnica
Radiowa, 16.20 (P-ń) 
opóretka dla dzieci 
pt. „O Janku, który 
majstrem chcial zo­
stać", 16.50 (P-ń) — 
„Ze wspomnień party­
zanckich", 17.40 — 
„Notatnik chiński", 
18.10 — „Skutki ta­
necznego animuszu".- 
19.30 — muzyka i ak­
tualności, 20.45 — ra­
diowa estrada

Sport; 20.41

Pracownicy poszukiwani

Kierownika działu Adm. Gospod. zaangażujemy 
zaraz. Wynagrodzenie: gr. V plus premie admin. 
Zgłoszenia kierować do Powiatowego Zakładu 
Mleczarskiego w Nowym Tomyślu. K2471

Farmaceutę lub chemika ze znajomością pro-, 
dukcji chem.-farm. zatrudni zaraz Spółdz. Far-’ 
maceutyczna Poznań, Stary Rynek 80 82, te­
lefon 23-53. K2472

I OGŁOSZĘtłiA mBNE g 
... ..... || ,

Wolne posady

Samodzielna pomoc domowa z 
gotowaniem potrzebna. Zgło­
szenia: Poznań. Saperska 43, 
m. 1. K2473

Gosposia — pomoc domowa 
potrzebna. — Poznań, Kniew 
skiego 25, m 3. 17937g

Potrzebna osoba do prowadze­
nia domu 3 osoby, Poznań, 
Robocza 9, m, 7 od 18—20.

17928g

Pomoc domowa potrzebna. Po­
znań, Grunwaldzka 17. foto­
graf. 17908g

Dochodząca do dziecka potrze­
bna. Poznań, Wawrzyń ska 29. 
m. 8, od godz. 18. 17952g 

PC
W dniu 29 grudniia 1951 r. zasnęła w Bogu, 

opatrzona Sakramentami św. śp.

Stt Emilia [imMi
ze Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia 

św. Wincentego a Paulo
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 

poniedziałek. 31 bm„ w kaplicy Świętej Ro­
dziny przy ul. św. Jóeefa. Pogrzeb odbędzie 
się tego samego dnia o godz. 15, z kaplicy cmen. 
taimej na Górczynie.

Siostry MPosierdzia
17988® Domu św. Józefa w Poznanin

Przychodnia pomoc domowa 
potrzebna zaraz. Warunki bar 
dzo dobre. Poznań, ul Fre 
dry 6 (sklep drewniaczków).

15101p

Sprzedaże

Pianino koncertowe, krzyżo­
we. wysokiej klasy, sprzedam. 
Poznań, Kniewskiego 25 m. 3 

17938g

Kadzidło w pudełkach i luzem 
poleca: Wytwórnia ..Szach", 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 79, 
telefon 91-04. 17956g

Karakuły, jak nowe, za 11000 
do 10 000 zł oraz zarękawek 
ogony srebrnych lisów 1200 zł 
sprzedam. — Poznań, Chudo­
by 15. m 20 17925g

Drzewo stolarskie i budulec, 
dłużycę i przetarte, sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. dla 17941g,

Kocioł centralnego ogrzewania 
1,5 m’ oraz bojler do cieplej 
wody 4Oo 1 sprzedam. Oferty 
Glos Wlkp. dla 17931g.

Czeską spacerówkę nową — 
sprzedam. — Poznań. Litew­
ska 18 m. 1. 17923g

Kupna

Zegarek złoty, kieszonkowy, 
nylon spadochronowy, kupię 
Oferty Głos Wlkp. dla 17873g.

Samochód osobowy. 4-drzw o 
wy. kupię. Podać markę stan, 
cenę. Lis, Poznań, Czerwonej 
Armii 41, m. 3a. 17919g

Dnta 28 grudrrfa 1951 zmarła, opatrzona Sa- 
kramentami św., w 80 roku życia, nasza uko­
chana matka, teściowa, babka, prababka 1 
ciocia, śp. „ ., , ,z Kubiaków

Maria Staniszewska
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w po­

niedziałek, 31 bm„ o godz. 7 w kośc.ele Matki 
Boskiej Bolesnej.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia z ka­
plicy cmentarnej na Góuczynie o godz. 10.45.

W głębokim nieutulonym żalu pogrążoną 
rodzina

Poznań, Września 1795Xg

GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 335 ,fr. 3 AB

Maszynę do szyci* kupię —■ 
Oferty Głos Wlkp. dla 17957g.

Wolne lokale

Lokale warsztatowe wynajmą 
natychmiast. Poznań, Grobla 6, 
m. 10. 17917g

Szuka lokalu

Pokoju umeblowanego (pttobs. 
go) poszukuje pracująca pani. 
Oferty Głos Wlkp. dla 17943g,

Zguby

23 grudnia zginął wilk algie* 
ski. Zwrot wynagrodzę. Gro­
bla 17, m 11. 17946g



Rodowód „bażanta Zbigniew Grotowski

Kapelusz zrobił mu robotnik 1 
Y SKOCzowie, wąziutkie spo­
dnie Uszył krawiec z materiału 
Który sporządzili tkacze łódzcy, 
czy bielscy, a grube podeszwy 
do jego zamszowych pantofli 
przybijał szewc warszawski, 
ale on wstydzi się ich pracy. 
Głupota każę mu udawać, że 
nie jest Polakiem. Chciałby 
wyglądać jak przybysz z „Za­
chodu", który tylko „bawi" w 
Polsce, ale wszystkie jego my- 
su uczucia, pragnienia błądzą 
po Piccadilly Circus, Broadway, 
czy ostatecznie Champs-Elysees 
choć poza Marszałkowska. 
Piotrkowską, czy stroną A—B 
nic innego w życiu nie widział.

Ze jest głupi — współczuje- 
my mu, że nudny — darujemy 
mu, ale że przeszkadza, że u- 
slłuje szkodzić — przywołuje­
my do porządku z bezwzględną 
surowością.

Jednak ci żałośnie śmieszni 
głupi „bikiniarz^", „biglarze", 
„bażanty" — to awangarda cze­
goś, co nie jest ani błahe, ani 
śmieszne; mianowicie: warchol­
stwa, szkodnictwa i zwykłego 
bandytyzmu. To heroldowie 
szumowin, które plamią jasne 
dni naszej pracy.

I jeżeli zdrowy sąd społe­
czeństwa potępia owych „ba­
żantów", jeżeli stawia ich pod 
pręgierzem drwiny i pogardy, 
to dlatego, iż obcość ich w na­
szym życiu nosi wiele cech 
wrogości, iż rodowód klasowy 
„bażanta" jest dawny i pełen 
najgorszych tradycji.

Klasowy rodowód kultu ze- 
wnętrzności, owych bażancich 
piórek, jest zupełnie wyraźny. 
W ustroju, który opierając się 
na ucisku człowieka, na wyzy­
sku mas przez garść posiada­
czy, bogactwo czynił zasługą, a 
prywatną właśność świętym 
prawem — właśnie strój był 
rodzajem legitymacji klasowej, 
okolicznością pomocniczą w po­
głębianiu i utrwalaniu podzia­
łu klasowego.

Toteż Ideałem burżuazyjnej 
inteligencji było „wyglądać 
tak, jakby się zarobkowo pra­
cować nie muslało", utrzymy­
wać pozory zamożności, nawet 
gdy jej nie ma, wywierać na 
otoczeniu wrażenie dostatku i 
„elegancji', gdy niczym innym 
wykazać się nie można.

Pogarda dla pracy rodzi nie­
chęć do wszystkiego, co z pra­
cy powstaje. Stąd krok do po­
gardliwego stosunku do wła­
snego kraju, do bezmyślnego 
kultu obczyzny. W literaturze 
polskiej wiele jest przykładów, 
iż kult .cudzoziemczyzny", jako 
sprzeczny z patriotyzmem 1 go­
dnością narodową, jako prowa­
dzący łatwo na pozycje wrogie 
narodowi, zawsze spotykał się 
z potępieniem zdrowej masy 
narodu.

Słusznie zwraca uwagę 
„Sztandar Młodych", że figura

„nowoczesnego" eleganta „ba­
żanta'' nie jest zjawiskiem no­
wym w dżiej-ach naszego naro­
du. „Rodowód swój wywodzi 
z najbardziej smutnego okresu 
naszej historii, z czasów sas­
kich, gdy spróchniał i zmurszał 
do reszty stary gmach magnac' 
ko-szlacheckiej Polski..." W 
tych latach rozpasania i samo­
woli warchołów szlacheckich 
pojawił się na widnogręgu spo­
łecznym „kawaler — fircyk, 
próżniak i bawidamek, ubrany 
według najnowszej mody pary­
skiej..."

Brodziński, Zabłocki, Niem­
cewicz, Fredro — oto nazwiska 
pisarzy, którzy w swych dzie­
łach ostro potępiali to, co dziś 
nazywamy kosmopolityzmem, 
chłostali tych, „co — jak pisał 
w XVIII wieku Franciszek Bo­
li om o lec — wytwomości dzikie 
powzląwszy mniemanie gardzą 
własnym językiem, rodem i kra 
jem..."

I dziś tak sarno, jak przed 
dwustu laty, kult „zagranicy 
wiąże się5 z pogardliwym sto­
sunkiem do własnego kraju, do 
tego, czym kraj ten żyje. Przed 
dwustu laty upudrowani polscy 
arystokraci — Potoccy i Bra- 
niccy — we frakach i pończo­
chach „prosto z Paryża", brali 
złote ruble od ambasadorów 
Katarzyny i złote talary od am­
basadorów Fryderyka za zdra­
dą Polski, chłopów 1 mieszczan, 
którymi gardzili. Dziś za to 
samo chce płacić złotymi dola­
rami Truman. Liczy przy tym 
i na tych, którzy przepadają za 
krawatami „Bikini" i na tych, 
którzy śnią o łatwym życiu peł­
nym „comicsów" 1 „coca-cola"' 
i na tych także, którzy „amery­
kański styl życia" stosować 
chcą na ulicach polskich miast 
i na tych wreszcie, którzy 
choć nie noszą ani krawatów 
„Bikini", ani płaskich kapelu­
szy, wąskich spodni, ani żad­
nych innych bażancich piórek, 
ale są starszymi braćmi „bażan­
tów" przez swój kosmopoli­
tyzm rodzący pogardę I niena­
wiść do wszystkiego, co Ich 
własny naród buduje.

U „bażanta" nie ważne są je­
go piórka. U „bażanta" ważne 
są te skłonności, które go sta­
wiają w kolizji ze stylem ży­
cia reszty społeczeństwa, które 
zachęcają go do naśladowania 
obcych wzorów, do pogardza" 
nia pracą i drogą od zwykłego 
warcholstwa, prowadzą do po­
spolitej zbrodni. One, czyniąc 
go społecznie szkodliwym, mo­
gą łatwo czynić wrogim.

Poczucie ładu I patriotyz­
mu każę społeczeństwu prowa­
dzić konsekwetną walkę z 
wszelkimi przejawami warchol­
stwa, ale nakazuje także wzmóc 
pracę zapobiegawczą 1 jeszcze 
większą troską otoczyć wycho­
wanie młodzieży.

Nie wystarczy bowiem potę­
piać warchołów i oczyszczać z 
nich społeczeństwo . Trzeba 
czuwać, by nie wyrastali nowi.

st, g.

Od wierzb nad Sekwana
do brzóz nad Odrą

Bezrobotny górnik, esy ro­
botnik fabryczny z Zagłębia 
Dąbrowskiego lub Górnego 
Śląska — eksportowany był w 
czasach kryzysu — jako siła 
robocza do Francji czy Belgii- 
Polska była dla zachodu Eu­
ropy takim samym rezerwua­
rem sił roboczych, jak czarny 
ląd był w dawnych wiekach 
dostawcą niewolników dla 
plantatorów amerykańskich. 
Brał polski emigrant bochen 
czarnego chleba. 50 groszy(!’) 
na wydatki w drodze i wiezio­
no go na Zachód, aby sprzedać 
jako tanią i posłuszną siłę ro­
boczą. pamiętającą dobrze pal­
ki gumowe granatowej poli­
cji.

Nędzę i poniewierkę opisał 
w książce Wierzby nad Sek­
waną11 Jan Wiktor. Jeden z 
bohaterów tej powieści. Jędrek 
nagabywany był stale przez 
Francuzów.

— Dlaczego Polacy nie chcą 
pracować u siebie, tylko włó­
czą się £a robotą po świecie. 
Czy taki biedny ich kraj, że 
nie może wyżywić wszystkich?

Jędrek odpowiadał:
— Bo głód nas gna, bo tam 

człowiek w pańskiej niewoli.
Nie chciał jednak Jędrek źle 

mówić o swojej Ojczyźnie 
i umiał ją wyodrębnić od „oj­
czyzny" panów.

. wesoło mówił, jaka ta 
jego Ojczyma, nie ma na zie­
mi piękniejszego kraju, cey w 
locie czy w zimie. Po wojnie 
gospodarka zrujnowana i żyć 
trudno. Ino się skrzepn:emy. 
to pojedziemy do domu ze 
śpiewaniem. Tutaj tylko przez 
przymus przyjechaliśmy. Nie 
rozkosE nam w tutejszym kra­
ju. Chodziłem po fermach, 
tom napatrzył się dość. Łóżka 
naszych wisiały na łańcuchach 
w chlewie między krowami, 
nawet słomy żałowali im, w 
barakach zimnica wilgoć ze 
ścian się lała, a w oknach szyb 
nie było, ino siatki druciane 
pociągnięte klejem- U nas 
poźrę na świat przez okno i 
już mi jest wesoło, a tu..."

To był rok 1931 we Fran­
cji.

ki, która przygotowuje się o- 
becnie do Uniwersytetu Po­
znańskiego. Otrzyma stypen­
dium i pełne utrzymanie w in­
ternacie. W Belgii nie mogła 
marzyć o studiach'1.

*
Rok 1951 we Francji. Nasz 

dzień wczorajszy — jest jesz­
cze u nich dniem dzisiejszym. 
W kopalniach panuje takie sa­
me lekceważenie warunków 
pracy powodujące częste wy­
padki jak w kopalniach Zagłę­
bia Dąbrowskiego przed ro­
kiem 1939. Taka sama jest dę- 
dza mieszkaniowa, jak u nas 
przed dwudziestu laty.

Odwiedźmy wdowę Czar­
necką w Glenons, jednej z naj­
nędzniejszych kolonii górni­
czych w La Machinę (Nievre)- 
Mieszka tu 60 rodzin, prze­
ważnie Polacy.

Mieszkanie, to część nędzne­
go baraku, który służył w cza­
sie pierwszej wojny światowej 
na pomieszczenie dla jeńców 
niemieckich. Od tego czasu nie 
był remontowany. W małej 
kuchni bez wody i ścieku w 
dwu ciemnych norach mieszka 
osiem osób. Obie izdebki są 
całkowicie zastawione żelazny­
mi łóżkami i lichą pościelą. In­
nych mebli nie ma, zresztą nie 
byłoby dla nich miejsca.

Wdowa Czarnecka jest mat­
ką 7 synów i córki. Trudno jej 
wyżyć. Mąż umarł po 14 la­
tach pracy w kopalni. Żadna
renta jej nie przysługuje.
Trzej starsi chłopcy pracują w 
kopalni i dzielą się swym za­
robkiem.

Lecz spójrzcie... Mimo nędzy, 
jaka bije z każdego kąta tych 
ponurych izb — twarz Czar­
neckiej promienieje radością.

— Jedziemy do Polski, do 
Janka.,

Najstarszy jej syn przebywa 
już w Polsce od dwóch lat.

Matka pokazuje jego zdjęcie.
— Proszę popatrzeć, jak 

twarz mu się zaokrągliła.., A 
tu taki był mizerny...

Zaczynają się schodzić syno­
wie. Najstarszy Bogusław zaję-

Na budowie 
moskiewskiego meiro

W dzień i w nocy trwa 
budowa nowej linii • mos­
kiewskiego metro, łączącej 
dworce Kurski i Białoruski. 
W najbliższym czasie uru­
chomione zostaną cztery no­
we stacje.

Stację „Komsomolska-O* 
krężna" ozdobią 72 kolumny 
marmurowe, podtrzymujące 
wysokie stropy. Środkowa 
część sufitu wyłożona będzie 
mozaiką, Wyobrażającą sce* 
ny zwycięskich bitew Alek­
sandra Newskiego.

Na stacji „Ogród Bota­
niczny" wmontowano już 
ruchome schody i zainstalo­
wano lampy dające dzienne 
światło. Tematem dekoracji

ba terskie czyny partyzantki 
białoruskiej podczas Wiel­
kiej Wojny Narodowej.

Wieżowiec - olbrzym
Na Placu Smoleńskim w 

Moskwie dobiega końca bu­
dowa olbrzymiego wieżowca, 
w którym mieścić s;ę będą 
biura urzędów stołecznych. 
Oto kilka cyfr, świadczą* 
cych o wymiarach tego gma- 
chu.

Wysokość głównej wieży 
wraz ze zdobiącą ją iglicą 
wyniesie sześćdziesiąt me­
trów. Dwa piętnastopiętrowe 
skrzydła i dwie ośmiopiętro- 
we przybudówki uzupełnią 
całość budowy. Zatrzymu­
jąc się w każdym pokoju nie

Rok 1951 w Polsce.
Stanisław Klimczak, górnik, 

repatriant z Francji pisze w 
swym liście do przyjaciół we 
Francji.

„Osiedliłem się w Wałbrzy­
chu. Mieszkam w samym śród­
mieściu w pięknym domku- 
Mieszkanie mam bardzo ład­
ne. 2 pokoje, kuchnię, przed­
pokój. Łazienka pięknie urzą­
dzona. Przed domem posiadam 
ogród z dnzewamj owocowymi 
O takim mieszkaniu robotnik 
we Francji nie ma co marzyć. 
Praca podoba mi się lepiej niż 
we Francji, ponieważ pokład 
jest wysoki i lepiej się pracuje, 
a przy tym zarabia się nieźle".

A oto wyjątek z listu Igna­
cego Jarzyny w Kuźnic Swid-
nickich:

„Pełnię 
czego w 
górniczej. 
160 ludzi, 
pokojowe

funkcję gospodar- 
miejscowej szkole 

w której kształci się 
Otrzymałem CEtero- 
mieszkanie z wodą

ściennych malowideł i
dłużej niż jedną minutę

mozaik, będzie wielki stali­
nowski plan przeobrażenia 
przyrody.

Ciekawą innowacją stacji 
„Nowosłobod kaja" są ko*

li lorowe witraże oświetlone 
Ij lampami od wewnątrz. Wi-

traże te-przedstawiają twór­
czą pracę pokojową w ZSRR.

Na stac’i „Białoruska-O* 
krężna" ukończo-no układa* 
nie mozaik: ilustrującej bo-

tnzeba by dla zwiedzenia 
gmachu zużyć dwie doby. 
Na uzbrojenie wieżowca* 
olbrzyma zużyto przeszło ty­
siąc kilometrów rur. Po- 
wierzchn-a podłóg wynosi w 
sumie ponad siedem hekta­
rów.

Urządzanie obszernych i 
widnych pokoi odbvwa się 
według najnowszych wy­
magań techniki i er -tyki. I 
W najbliższym czasie wie* ' 
źowiec zostanie oddamy do 
użytku. (J)

bieżącą i elektrycznością- Mam 
robotę czystą i nie namęczę 
się tak jak na „siódemce'1 w 
Ostricourt".

Antoni Garbarek, hutnik, 
osiadł w Katowicach. W ciągu 
trzymiesięcznego wypoczynku 
zwiedził prawie pół Polski 
Pisze on do swych przyjaciół 
w Belgii:

„Zwiedziłem osiedle robot­
nicze na Muranowie, gdzie ol­
brzymie gmachy zajmują nie
dające się okiem 
przestrzenie. I tutaj 
nia pełne słońca są 
kale przez pracowity

ogarnąć 
mieszka- 
zamiesz- 

lud War-
seawy. Nie wyobrażacie sobie, 
jakj człowiek może być szczę­
śliwy. gdy porówna czasy sa­
nacyjne z dzisiejszymi. Daw­
niej w podobnych pałacach 
mieszkali bogacze i kapitaliści 
polscy dziś mieszkają w nich
robotnicy"-

„Jesteśmy również zadowo-
str. 4 leni z perspektyw naszej cór-

ty przy „całowaniu" wozów 
marzy o tym, aby wstąpić na 
Akademię Kultury Fizycznej 1 
całkowicie poświęcić się spor­
towi. Od trzech lat jest on ak­
tywnym członkiem miejscowe­
go klubu pięściarskiego. Młod­
szy syn Wicek pragnie wstąpić 
do szkoły morskiej.

15-letni Marcel ciężko mu- 
sial pracować w kopalni. Pu­
chły mu ręce i nogi. W Polsce 
chce pójść do szkoły technicz­
nej. Chłopak jest zdolny i gar­
nie się do nauki.

Józio ma lat trzynaście. Był 
na koloniach w Polsce 1 opo­
wiadał wiele o tym co widział 
w Ojczyźnie. Cała rodzina zna

TAJEMNICZA KOSC
Uczeń Technikum Budowla­

nego w Oleśi Icy, Stefan Rze- । 
koński znalazł w piwnicach ; 
szkoły olbrzymią kość. Kość 
przypuszczalnie należała do ja­
kiegoś prehistorycznego po­
twora, jest bardzo ciężka. Aby |
ją podnieść 
co najmniej 
ludzi.

JUNACY SP
Na stoczni

po trzeb a wysiłku 
dwóch dorosłych

BUDUJĄ STATKI 
szczecińskiej pra-

już kraj z jego 
nych opowiadań 
en t uzj asty cznych 
starszego syna, 
dżając do Polski

entuzjastycz- 
i z niemniej 

listów , naj- 
który wyjeż- 
słabo władał

cuje kilkudziesięciu junaków 
„Służba Polsce", którzy wyko­
nują ważne funkcje, związane 
m. in. z budową nowoczesnych 
statków polskiej konstrukcji. 
Junacy pracują jako spawacze, 
ślusarze itp., a wydajność ich 
pracy jest często bardzo wy­
soka.

językiem ojczystym.
— Wracam biedna do Polski 

— mówi Czarnecka — ale przy­
wożę 6 synów 1 córkę. — Na­
jadłam się tu biedy, ale teraz 
zapomina się o tym. Jedzlemy 
do swoich.

Sprawdziły się słowa Jędrka 
z „Wierzb nad Sekwaną". ,,Ino 
się skrzepniemy, pojedziemy 
do domu ze śpiewaniem". Po- 
jedzie wdowa Czarnecka z 
dziećmi, pojadą i inni. Od 
wierzb nad Sekwaną do brzóz 
nad Odrą 1 świerków nad Wi­
słą.

Odbędą też długą podróż w 
czasie. Przyjadą z Francji ro­
ku 1931 do Polski roku 1952. 
Przeskoczą dwadzieścia jeden 
lat. Ujrzą tu kontrast między 
życiem mas pracujących na Za­
chodzie i w Polsce. Zamieszka­
ją w nowych jasnych domach, 
dostaną stałą pracę w dobrych, 
zdrowotnych warunkach, a 
przed młodzieżą otworzą się 
wspaniałe perspektywy nauki, 
awansu społecznego. Pojmą 
wtedy już całkowicie, jak 
wielką drogę odbyliśmy od o- 
wych lat, gdy głód 1 nędza wy­
pędziły ich z kraju. Wyjechali 
od macochy — wracają do mat­
ki — oto jak można by nazwać 
ich powrót.

PODARKI NOWOROCZNE 
DLA SIEROT Z KOREI

Dzieci bydgoskiej szkoły TPD 
urządziły wystawę podarunków 
noworocznych, które ofiarują 
przebywającym w Polsce sie­
rotom koreańskim. Z funduszy 
zebranych przez harcerzy od 
rodziców oraz pieniędzy z kon­
certów zakupiono przybory 
szkolne, gry, książki, albumy 
i zabawki.

STUDENCI WSE DLA POWO­
DZIAN WŁOSKICH

Wrocławscy studenci blorą 
czynny udział w zbiórce pie­
niędzy na fundusz pomocy dla 
powodzian we Włoszech. O 
statnio słuchacze Wydz. Finan­
sowego WSE zamknęli listę 
ofiar, osiągając sumę 507 zł.

Zgłaszając się 
do pracy w prze= 
myślę węglowym 
— zapewniasz 
rodzinie i sobie 
dobre warunki 
materialne

Jeszcze jeden rok zdrady
kliki litewskiej

Gdy tylko zapada zmierzch, ulice Belgradu zalega cisza 
i pustka. Miasto pogrąża »ię w mroku, tylko w pobliżu 
Białego Pałacu, gdzie rezyduje krwawy dyktator, żarzą się 
kolorowe neony, reklamujące luksusowe restauracje i ki­
na, w których wyświetla się ogłupiające filmy o sensacyj­
nych tytułach: „Wojna dzikich kotów", „Śpiew umarłych 
kochanków" itp.

Znużonym krokiem wracają do domu robotnicy. Jedni 
po 12-godzinnej pracy, inni — a tych jest coraz więcej 
od chwili, kiedy Tito uznał plan pięcioletni za „poronio­
ną inwestycję" i pod pozorem „walki z przerostami per­
sonalnymi" wyrzucił na bruk 200 000 robotników i urzęd­
ników — po całodziennym bezskutecznym szukaniu ża­
robku,

W brudnej gospodzie na 
krańcu miasta gwarno i tłocz* 
no. Pod ścianami stoją grupki 
młodych chłopców o zapadnię­
tych twarzach i oczach płoną* 
cych gorączką. Bacznie śledzą 
ruchy kelnerów. Jedno mgnie­
nie oka — i z tacy kelnera zni- 
ka porcja chleba, kotlet czy fi­
liżanka zupy. W ten sposób od* 
żywiają się belgradzcy studen­
ci. Nie mając pieniędzy na o* 
biad. kradmą porcje z tac kel-
nerów. 
liczbę

Wkrótce powiększą oni 
ofiar gruźlicy, która

przysporzyła litewskiej Jugo­
sławii smutnej sławy — kraju o 
najwyższym procencie śmiertel­
ności wśród młodzieży.

W resturacji eleganckiego 
hotelu „Majestic" również jest 
tłok i gwar. Ale jakże od­
mienna klientela! Przy obficie 
zastawionych stolikach, siedzą, 
popijając jugosłowiańską śli­
wowicę, amerykańscy dyploma­
ci i agenci wywiadu. O czvm z 
takim ożywieniem rozmawiają? 
Zapewne o tym, że ich pupilek 
Tito staje się coraz rozsądniej­
szy. N;e plecie już o „socjaliź* 
mie", lecz, po prostu, jak ; rzy- 
stało na adepta trumanowskiej 
szkoły „wywala kawę r.a ła­
wę". „Nie warto budować fa­
bryk — mówi — musimv mieć 
silny przemysł wo-jenny i ar­
mię". I nie tylko mówi, lecz 
czynami dokumentuje swe sło-

wa. Fabryka maszyn rolniczych 
„Zmaj" w Zemumie przekształ* 
eona została w fabrykę części 
samolotów. Zakłady metalur­
giczne w Zelezniku zamieniono 
w fabrykę broni. Nad Adriaty­
kiem, w Bania Luka, Rielcei 
Gruże buduje się bazy łodizi 
podwodnych. W Batajnice wy­
budowano olbrzymie lotnisko 
dla amerykańskich superfortec. 
Hojną garścią sypie Tito wyci­
śnięte z ludu pieniądze na u- 
trzymanie i szkolenie „Korpusu 
4 tysięcy" specjalnego cddzia* 
łu wywiadowców i dywersan- 
tów, przeznaczonego do akcji 
szpiegowskiej w krajach demo­
kracji ludowej. Nie szczędzi się 
również funduszów na wyposa­
żenie owej „silnej armii", o któ­
rej tak lubi mówić Tito, za co 
entuzjastycznie oklaskują go 
jego amerykańscy protektorzy.

W rzeczywistości jednak z 
armią nie jest tak dobrze, jak­
by sobie tego życzył Tito, Wia­
domości, jakie poda je o niej or­
gan włoskiej akcji katolickiej 
„Quot:diano" stanowią całko­
wite zaprzeczenie przechwałek 
kata Jugosławii. „W wojsku 
Ti ta — pisze dziennik — panu­
je kompletny chaos i demorali­
zacja. Uzbrojenie korpusów nie 
zmieniło się od roku 1945. Czoh 
gi są przestarzałe, bez części 
wymiennych. Zwróciwszy uwa* 
gę na kompletne niewykorzysta*

nie bogatych zasobów surow­
cowych Jugosławii i „straszne 
zacofanie techniczne" fabryk, 
dziennik konkluduje: „Byłoby 
tragicznym błędem, gdyby szta­
by sprzymierzone wiązały ja­
kieś nadzieje z armią jugosło­
wiańską".

Tak więc, pomimo przeisto­
czenia Jugosławii w bazę i pół­
kolonię amerykańską, Stany 
Zjednoczone nie mogą liczyć na 
skuteczną pomoc Tito w ewen­
tualnej wojnie. Ale nie tylko 
z powodu złego wyposażenia 
fabryk czy dezorganizacji ar­
mii, Przede wszystkim z powo­
du tego, że poza Tito i jego 
bandą istnieją i nieustanną wal­
ką dają znać o sobie narody 
Jugosławii, które nigdy nie da* 
dzą się popędzić na wojnę prze­
ciwko swemu oswobodzicielowi 
— Związkowi Radzieckiemu.

Wieczorną ciszę ulic Belgra­
du raz po raz przerywa miaro­
wy stukot ciężkich butów. To 
patrole znienawidzonej policji 
przypominają miastu, że jest 
ono we władzy krwawego sa­
trapy. Lecz ta władza jest tyl­
ko chwilowa. Za kratami wię­
zień, za szczelnie zamkniętymi 
oknami robotniczych mieszkań, 
w fabrykach, urzędach i na u* 
niwersytetach, wre bunt * 
gniew. Ten gniew wybuchnie 
potężną falą i wyrwie władzę 
z rad zbrodniarzy. Myli się pan 
generał Collins, który pod po­
zorem zwiedzania zabytków, lu­
struje granicę jugosłowiańsko- 
węgierską, mylą się panowie > 
dyrektorzy „Anaconda Copper 
Mining", którzy na bankietach 
w Białym Pałacu wykupują 
Tito, bogactwa Jugosławii i 
którzy sądizą, że mogą z tym 
krajem uczynić, co zechcą. 
Właściwym gospodarzem tego 
kraju jest naród, który czuwa 
i potrafi wymierzyć swym ka­
tom zasłużoną karę.
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